
jja teren bndowy huty
„Warszawa**
nadchodzę
urządzenia z ZSKH

Ze Związku Radzieckie­
go nadeszła już częściowo 
dokumentacja stalowni 
huty stali szlachetnych 
Warszawa4*. Na teren bu­

dowy nadchodzą również 
pierwsze dostawy urzą­
dzeń dla obiektów' produk 
cyjnych, a między innymi 
obrabiarki, w które wypo­
sażone będą warsztaty re­
montowe.

W bieżącym roku na te­
renie budowy huty prowa­
dzone będą wielkie roboty 
fundamentowe pod pierw­
sze obiekty produkcyjne.

Komunikat
Ministerstwa

Rolnictwa
Ministerstwo Rolnictwa 

przypomina, że w czasie 
odwilży wody śniegowe, 
gromadzące się na po­
wierzchni obsianych pól, 
mogą spowodować wymok 
nięcie zasiewów ozimych. 
Groźba ta jest tym więk­
sza, że istnieje możliwość 
dalszych opadów. Ponie­
waż gleba jest jeszcze 
zmarznięta, woda deszczo­
wa będzie Obierała się ró­
wnież na powierzchni i 
może tworzyć zalewiska.

Toteż należy niezwłocz­
nie przystąpić do oczysz­
czenia zamulonych bruzd, 
przegonów, rowów odpły­
wowych oraz naprawiać 
urządzenia melioracyjne, 
aby nadmiarowi wody u- 
możliwić swobodny od­
pływ.

Majlepsze tegoroczne osiągnięcia
w rolnictwie

pokazane beda na wystawach powiatowych
WARSZAWA (PAR)
W związku z obchodami 10-lecia Polski Ludowej przy­

gotowuje się na wsi masową imprezę polityczno-gospo­
darczą, a mianowicie 140 powiatowych wystaw rolniczych. 
Celem tych wystaw, które zorganizowane będą w okresie 
tegorocznych dożynek, jest pokazanie, w jaki sposób rol­
nicy danego powiatu realizują nakreślony przez partię 
program szybkiego rozwoju rolnictwa, jako niezbędnego 
warunku podniesienia stopy życiowej ludzi pracy miast 
i wsi.

Wystawy zobrazują drx>gi 
rozwoju rolnictwa w danym 
powiecie w oparciu o zwięk­
szoną pomoc państwa i sze-

Władze angielskie
odmówiły
wiz wjazdowych
<te'e*atkom radzieckim

Dziennik „Daily Worker“ 
donosi, że angielskie mini­
sterstwo spraw zagranicz­
nych odmówiło wydania wiz 
wjazdowych pięciu delegat­
kom radzieckim, zaproszo­
nym przez stowarzyszenie ko 
biet w Belfaście (Irlandia pół 
nocna) na wiec z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Kobiet.

350 domków
kampingowych 
stanie na szlakach 
turystycznych

WARSZAWA (PAP)
Pierwsze powiewy wiosny 

1 coraz cieplejsze promienie 
słońca przypominają miłośni­
kom turystyki świątecznej o 
zbliżającym się okresie wycie­
czek Na spragnionych wypo­
czynku za miastem czeka w 
nadchodzącym sezonie nowa 
atrakcja: w pobliżu wielkich 
miast, na uczęszczanych i ła­
two dostępnych szlakach tury­
stycznych, w lasach i nad wo­
dą, już w maju br. stanie pier 
wszych 350 trzyosobowych 
domków kampingowych. Dom­
ki ustawiane będą po 10 w 
iednvm zespole tworząc stałe 
obozy turystyczne.
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Kędzierzyn dumnie powita II Zjazd Partii

Już za kilka dni uwaga wszystkich ludzi pracy 
skupi się na wielkim historycznym wydarzeniu — II 
Zjeździe Partii. Pragnąc uczcić to Święt-o — robotni­
cy, chłopi, inteligencja pracująca i młodzież Wielko­
polski i Ziemi Lubuskiej kończą wykonanie zobo­
wiązań i zaciągają tysiące Wart Pracy.

Już za kilka dni 
wielki zakład

nawozów azotowych
rozpocznie 

produkcję ciągłą
Już kilka dni tylko dzieli załogę kombinatu chemicznego 

w Kędzierzynie od uruchomienia produkcji ciągłej w wielkim 
zakładzie nawozów azotowych, który dostarczy wsi tysiące 
ton saletrzaku. Ostatnie prace przed uruchomieniem produk­
cji ciągłej przebiegają pod znakiem masowego zaciągania 
przez załogę wart produkcyjnych na cześć II Zjazdu Partii. 
W ciągu 8 dni warty zaciągnęło blisko 2 tys. robotników, 
majstrów, techników i inżynierów kombinatu. Załoga z ra­
dością przygotowuje się do otwarcia zakładu.

Podjęcie produkcji ciągłej 
saletrzaku w zakładzie nawo­
zów azotowych było przygoto­
wywane w okresie półtoramie- 
sięcznego rozruchu. Robotnicy 
i inżynierowie kędzierzyńscy 
od chwili wejścia zakładu w 
etap wstępnego rozruchu prze­
zwyciężyli wiele przeszkód, 
coraz lepiej opanowując trud­
ne i skomplikowane procesy

róką aktywizację mas chłop­
skich, metody podnoszenia 
produkcji rolnej, osiągnięcia 
produkcyjne chłopów gospo­
darujących indywidualnie i 
członków spółdzielni produk­
cyjnych, robotników rolnych 
z PGR-ów, traktorzystów, 
służby agronomicznej POM, 
służby rolnej rad narodo­
wych itd. Wystawy pokażą 
również osiągnięcia wsi wt 
dziedzinie kultury i oświaty.

Dlatego też przed ra­
dami narodowymi, Związ­
kiem Samopomocy Chłop­
skiej, Związkiem Zawodo­
wym Pracowników Rolnych 
i Leśnych, POM-ami i 
PGR-ami stoi zadanie szero­
kiego rozwijania współza­
wodnictwa o udział w wysta­
wach, udzielania współza­
wodniczącym jak najdalej 
idącej pomocy w wykony­
waniu ich zobowiązań podję­
tych dla uczczenia II Zjazdu 
Partii.

Powiatowe wystawy rolni­
cze połączone będą z liczny­
mi imprezami kulturalnymi 
i artystycznymi, podczas któ­
rych zademonstrują swój do­
robek artystyczny wiejskie 
zespoły świetlicowe i LŻS-y. 
Przewiduje się również zor­
ganizowanie targów zwierząt 
hodowlanych oraz atrakcyj­
nych kiermaszów, na których 
sprzedawane będą wyroby 
przemysłowe, głównie zaś ma 
szyny i narzędzia rolnicze, 
jak pługi, żniwiarki, wozy itp.

Mianowanie posła PRL
w Finlandii

WARSZAWA (PAP) '
Rada Państwa Polskiej Rzc 

czypospolitej Ludowej miano 
wała Jana Lato posłem nad 
zwyczajnym i ministrem peł 
nomocnym PRL w Finlandii.

produkcyjne. Z tygodnia na 
tydzień wzrastały wskaźnjki 
wydajności poszczególnych u- 
rządzeri. Z jednego generatora 
załoga uzyskuje obecnie o 2 
tys. m sześć, gazu więcej niż 
w styczniu br. Wydział amo­
niaku — podstawowego pół­
produktu do wyrobu nawozów 
— zwiększył swą dobową pro­
dukcję trzykrotnie.

Z Kędzierzyna odeszły Już 
pierwsze transporty saletrzaku 
granulowanego, wytworzonego 
w okresie próbnego rozruchu 
zakładu. Załoga stale zwięk­
sza produkcję i obecnie co­
dziennie wysyła 4—5 wago­
nów tego nawozu. W ciągu 
ostatnich dni np. wysłano kil­
kadziesiąt ton saletrzaku. m. 
in~ do GS Kłodawa i GS Gro­
dzisk Wlkp. w woj. poznań­
skim.

Chcąc zagwarantować dal­
sze zwiększanie produkcji, bry 
gady i zespoły przygotowują 
sG do włączenia no
wych jednostek do ruchu.

Popłynęła
energia elektryczna 

z elektrowni Jaworzno II
WARSZAWA (PAP). Ostat­

nio dwa pierwsze turbozespo­
ły jednej z największych pol­
skich elektrowni Jaworzno II 
zakończyły okres próbnego ru 
chu i przystąpiły do normal­
nej i planowej produkcji. Z 
nowego obiektu popłynęła sie­
cią przewodów energia elek­
tryczna do fabryk i mieszkań 
robotniczych zagłębia węglo­
wego. Krakowa, Nowej Hu­
ty. Łodzi.

Budowa elektrowni Jaworz 
no II to jeszcze jeden wymów 
ny przykład stałego dążenia 
władzy ludowej do pomnoże­
nia sił i bogactw naszego na­
rodu, do podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących.

VI Zjazd
Bułgarskiej Partii Komunistycznej

zakończył obrady
SOFIA (PAP)
3 bra. zakończył obrady VI 

Zjazd Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej.

Na środowym posiedzeniu 
Zjazd jednomyślnie zatwier­
dził dyrektywy w sprawie 
drugiego pięcioletniego pla­
nu rozwoju Bułgarskiej Repu 
bliki Ludowej na lata 1953— 
1957, jak również zaaprobo­
wał zaproponowane przez KC 
zmiany Statutu Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej.

Zjazd wybrał kierownicze 
organa partii: Komitet Cen­
tralny złożony z 65 członków 
i 32 zastępców oraz Central­
ną Komisję Rewizyjną. Prze 
mówienie końcowe wygłosił 
Wyłko Czerwenkow.

Podsumowując wyniki ob­
rad Zjazdu Wyłko Czerwen
kow podkreślił całkowitą je i odśpiewali Międzynarodówkę. 1 wojska z jednego fortu po dru-sów.
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Wysiłek mas pracujących skupionych wokół partu 
przynosi nowe, wspaniałe osiągnięcia 
w Czynie Przedzjazdowym

Robotnicy Lubuskiej Fa­
bryki Zgrzeblarek w Zielonej 
Górze zaciągnęli jako pierw­
si na Ziemi Lubuskiej Warty 
Przedzjazdowe. Inicjatorem 
Wart jest Lech Kaczmarek, 
który postanowił wykonać do 
datkową serię skrzynek do 
zgrzeblarek. Za przykładem 
Kaczmarka poszli inni. To­
karz Machura, który zobowią 
zał się podnieść wydajność 
pracy ze 110 do 180 procent, 
wykonuje obecnie 208 procent 
normy. Proporczyki Wart 
Przedzjazdowych czerwienią 
się już na wielu warsztatach 
w zakładach lubuskich.

Warty Przedzjazdowe pod­
jęli również chłopi lubuscy i 
to jako jedni z pierwszych 
Ludwik Oczyński i Wiktoria 
Matkowska z gromady Kuno 
wice (pow. Rzepin).

Nowym sukcesem, który o- 
siągnęła załoga Zakładów 
Mechanicznych „Gorzów" w 
realizacji zobowiązań jest 
wysokie przekroczenie pla­
nów produkcyjnych za luty. 
W produkcji towarowej osiąg 
nięto 110 procent planu mie­
sięcznego, a w produkcji glo­
balnej 120,5 proc. Prowadzo­
na w ramach Czynu Przed- 
zjazdowego produkcja ubocz­
na została znacznie przekro­
czona i to wartościowo o 33,3 
proc., a ilościowo o 41.1 proc.* * *

Dział transportu Wiejskie­
go Domu Towarowego w O 
strowie wykonał systemem 
gospodarczym ciężarówkę, któ 
ra dowozi towar do gromad 
nie posiadających jeszcze 
sklepów spółdzielczych.

Załoga Nadleśnictwa Jas- 
nepole (pow. Krotoszyn) wy­
konała swoje zobowiązanie 
13 dni przed terminem. Do

Więcej dzieci
z miast i wsi

wyjedzie na kolonie
W7 ARSZAW A (PAP)
W tegorocznym sezonie let­

nim nastąpi znaczne rozsze­
rzenie akcji wczasów dziecię­
cych i kolonii letnich. M. in. 
dwukrotnie większa ilość dzie­
ci niż w ub. roku weźmie u_ 
dział w koloniach dla aktywu 
harcerskiego wsi Wczasy w 
mieście obejmą o 10 proc, wię 
cej uczestników w porówna­
niu z latem ub. roku, w wy­
cieczkach uczniów szkół wiej­
skich do miast będzie uczest­
niczyło w tym roku o 15 proc, 
więcej itp.

Plan ten stawia poważne 
zadania przed radami narodo­
wymi i organizacjami społecz­
nymi. do których należy wła­
ściwe przygotowanie i zorga­
nizowanie wczasów 1 kolonii 
dla dzieci.

dnomyślność jego uczestni­
ków. Zjazd ten — powiedział 
on — był wymowną manife­
stacją zwartości partii i od­
dania marksizmowi - leniniz- 
mowi.

Wyłko Czerwenkow podzię­
kował bratnim partiom ko­
munistycznym i robotniczym, 
które wydelegowały na Zjazd 
swych przedstawicieli lub na 
desłali pozdrowienia, i zape­
wnił, że komuniści bułgarscy 
dochowają wierności naka­
zom Georgi Dymitrowa i swe 
mu obowiązkowi internacjo 
nalistycznemu.

Końcowe słowa Wyłko Czer 
wenkowa przyjęte zostały 
hucznymi owacjami na cześć 
Bułgarskiej Partii Komuni- | 
stycznej i Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego } 
Delegaci powstali z miejsc i !

13 ub. m. przekroczyła o 9,8 
proc, realizację podjętych zo 
bowiazań, zaoszczędzając — 
21 320 zł.

Pracownicy działu skupu 
Gminnej Spółdzielni w Ko­
strzynie (pow. środa) do dnia 
27 ub. m. zrealizowali zobo­
wiązania w 205 procentach. 
W realizacji tych zobowiązań 
wyróżnił się pracownik — 
Stanisław Kozłowicz.

Załoga Rawickich Zakła­
dów Drzewnych Przemysłu 
Terenowego, jako jedna z 
pierwszych w powiecie podję­
ła zobowiązania dla uczcze­
nia II Zjazdu Partii. Wyko­
nanie tych zobowiązań przy­
niosło Zakładowi 104 910 zł 
oszczędności. Załoga jednak 
nie poprzestała na tych osią­
gnięciach i podjęła w lutym 
br. dodatkowe, które są w to­
ku realizacji.* * *

Chłopi z powiatu ostrow­
skiego realizując zobowiąza­
nia naprawili systemem go­
spodarczym drogi w swoich

6 marca, dzień gotowości 
do wiosennych siewów

Sytuacja wojsk francuskich w indochinach

Cały kraj przygotowuje się gorączkowo do wiosen­
nych siewów. Dzisiejszy dzień jest okazją do sprawdze­
nia, czy w każdym PGR, gospodarstwie chłopskim, 
spółdzielni produkcyjnej, na czas pomyślano o wszyst­
kich pracach przygotowawczych.

PAMIĘTAJMY, ŻE OD DOBREGO WSZECHSTRON­
NEGO PRZYGOTOWANIA ZALEŻY SPRAWNE OB­
SIANIE NASZYCH PÓL.

Jeśli w Twoim gospodarstwie widzisz braki, które 
mogą opóźnić siewy, czym prędzej postaraj się napra­
wić zło. Kiepski to chłop, kiepski spółdzielca, który cze­
kać będzie na kontrolę z gminy, a sam nie potrafi kry­
tycznie ocenić stanu przygotowań do siewów.

CZY POSIADASZ JUŻ ODPOWIEDNIĄ ILOŚĆ ZIAR­
NA KWALIFIKOWANEGO?

Jeśli nie, zgłoś się do Prezydium GRN, które ma obo­
wiązek dostarczenia chłopom na wymianę zboża kwa­
lifikowanego. Zainteresuj się sprawą pomocy sąsiedz­
kiej w Twojej gromadzie!

Sprawdź, czy w gminnych spółdzielniach czynne są 
zaprawiarki do ziarna i czv można nabywać zaprawę.

PAMIĘTAJ, ŻE ZIARNO TRZEBA ZAPRAWIĆ 
KRÓTKO PRZED WYSIANIEM. WCZEŚNIEJSZE ZA­
PRAWIENIE MOŻE OSŁABIĆ SILĘ KIEŁKOWANIA 
ZIARNA.

We wszystkich warsztatach POM i GOM kończą się 
remonty maszyn siewnych. Tysiące traktorów wryruszą 
wkrótce na pola spółdzielni, PGR-ów i- gospodarstw 
chłopskich. Chłopi indywidualni korzystać będą rów­
nież z pomocy technicznej, jaką wsi gwarantuje pań- 
stwo.

DOBRY SIEW — DAJE URODZAJ! DLATEGO TEŻ, 
PÓKI CZAS, WIEŚ WIELKOPOLSKA MUSI SKON­
TROLOWAĆ DZISIAJ SWOJE PRZYGOTOWANIA DO 
WIOSENNEJ AKCJI.

W jakim stopniu nasze województwo gotowe jest do 
siewów, podamy w meldunkach specjalnych ekip na­
szej redakcji w numerze jutrzejszym.

PARYŻ (PAP)
Dziennik „Paris Prwse" pod­

kreśla, że sytuacja francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego w Indo 
ehinach staje się z każdym 
dniem coraz cięższa.

— Już od trzech miesięcy — 
pisze dziennik — inicjatywa 
znajduje się w ręku dowództwa 
Wietnamskiej Armii Ludowej. 
Armia Ludowa atakuje nieustan 
nie na różnych, często oddalo­
nych od siebie o setki kilo­
metrów, odcinkach frontu. Do­
wódca wojsk francuskich gen. 
Vavarre musi wycofywać swe

gromadach. Obok zobowiązań 
zespołowych chłopi z gro­
mad: Sobótka, Odolanów i 
Raszków podjęli indywidual­
ne, odstawiając ponad plan 
mleko i bekony. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasłużyli: Kę- 
dzira z gromady Przybysła- 
wice, Janicki i Kieliba ze 
Szczura wic.

♦ * *
Wśród meldunków naszych

korespondentów nie brak tak 
że i listów zawiadamiających 
o wykonaniu zobowiązań 
przez młodzież.

Uczniowie Technikum Prze 
mysłu w Jarocinie budują 
specjalną halę produkcyjną 
do urządzeń mechanicznych. 
Hala ta jest już pokryta da­
chem, a wkrótce będzie ukoń 
czona. Inne zobowiązania ucz 
niów objęły wykonanie porno 
cy naukowych, remont sprzę­
tu sportowego, wykonanie ga 
zetek itd. Ponadto roztoczyli 
oni opiekę nad świetlicą wiej 
ską w Stęgorzy i nad LZS-em 
w Potarzycy.

Na podstawie materia­
łów od korespondentów: Z. 
Jujki, Cz. Malendowskiej, 
St. Kaźmierczaka, M. Per­
kowskiego, J. Ławniczaka, 
K. Wesołka i S. Wierzbiń­
skiego —

opracowała ds.

gim i musi wysyłać posiłki w 
coraz to nowe miejsca. Musial 
on zrezygnować z wszelkich pla­
nów' ofensywnych. Wojska fran­
cuskie są wyczerpane i rozpro­
szone po całych Indochinach. 
Aby zaopatrywać rozproszone 
po całym kraju i w wielu wy­
padkach okrążone przez nieprzy 
iaciela oddziały, musiano stwo­
rzyć liczne „mosty powietrzne". 
Piloci padają ze zmoczenia, a 
sprzęt lotniczy zużywa sie nie­
zwykle szybko... Nigdy’ dotych­
czas wietnamskie wojska ludo­
we nic były tak aktywne i nie 
odnosiły tak znacznych sukce-



Ponad 
1600 studentów 
wyższych szkół rolniczych
wyjechało
na praktyki dyplomowe

WARSZAWA (PAP)
Ponad 1600 studentów, kończą­

cych w roku bież, wydziały rol­
ne, zootechniczne i sekcje ochro 
ny roślin w wyższych szkołach 
rolniczych, wyjechało w tych 
dniach do socjalistycznych go­
spodarstw roln.ch, przede wszy­
stkim PGR-ów, spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz POM-ów, sta­
cji ochrony roślin itp. na 7 mie­
sięczne praktyki dyplomowe.

Prasa amerykańska przyznaie:
narody Europy zachodniej 

wzmagaja walkę
przeciwko uzbrajaniu Niemiec

ZSRR, USA, Anglii i Francji, 
zastanawiając się głównie nad 
tym, jaki wpływ wywrą te wy 
nikł na opinię publiczną Europy 
zachodniej, a zwłaszcza Francji, 
z punktu widzenia szans ratyfi­
kacji układu o „armii europej­
skiej4*.

Dziennik • „New York Times“ 
w artykule pt. „Europa po kon­
ferencji berlińskiej'4 omawia do­
tychczasowe doniesienia swych 
korespondentów z krajów' Euro­
py zachodniej o stosunku tych 
krajów do projektu „armii euro­
pejskiej". Dziennik zmuszony 
jest przyznać, iż „wydarzenia o- 
statniego tygodnia we Francji, 
w Niemczech zachodnich i An­
glii jasno dowodzą, że chociaż 
rządy tych krajów popierają u- 
kład o „europejskiej wspólnocie 
obronnej", to mimo to istnieje 
silny ruch przeciwko temu ukła­
dowi44.

„Wall Street Journal44 w nu­
merze z 25 lutego pisze m. in. w 
artykule redakcyjnym:

„Wielu ludzi oczekiwało, te 
konferencja berlińska przynaj­
mniej zgalwanizuje politykę 
francuską, jeśli chodzi o układ 
w sprawie „europejskiej wspól­
noty obronnej". Tymczasem wy­
warła ona jak się wydaje od­
wrotny skutek...

Korespondent dziennika „New 
York World Telegram and Sun" 
Shackford w doniesieniu z Lon­
dynu przyznaje, że po konferen­
cji berlińskiej wielu „niekomu- 
nistów" w Anglii, Francji i Niem 
czech zachodnich opowiada się 
za dalszymi rokowaniami ze 
Związkiem Radzieckim.

Amerykańska prasa burżuazyj- 
na omawia w dalszym ciągu 
wyniki konferencji berlińskiej 
ministrów spraw zagranicznych

Pomnik pokoju 
i przyjaźni 
na granicy 
fińsko - radzieckiej

„Llteraturnaja Gazieta" za­
mieściła dnia 4 bm. artykuł 
opowiadający o wielkim po­
parciu, jakie znalazła w Fin­
landii propozycja wybitnego 
rzeźbiarza fińskiego V. Aal- 
tonena w sprawie wzniesienia 
na granicy fińsko-radzieckiej 
pomnika pokoju i przyjaźni. 
Na cokole tego pomnika ma 
być umieszczony napis: „Na 
tej granicy nigdy już nie bę­
dzie wojny".

Herr Blank 
ma kłopoty

V achodnio-berlłńskł „Tages 
Ł spiegcl" odsłania kulisy 

kłopotów nieoficjalnego mini­
stra wojny w Bonn — Blan­
ka. Czytamy tam:

„Przypuszczenia, te nowa 
niemiecka armia da się szyb­
ko zaimprowizować przy po­
mocy techniczno-organizacyj­
nych środków, okazały się 
nierealnymi. Dla niemiec­
kich sił zbrojnych jest dość 
oficerów sztabowych oraz do­
wódców wyższych i najwyż­
szych rang, lecz brak jest 
kadr niższych stopni. Dotych 
czasowy werbunek w bardro 
małym stopniu pokrywa za­
potrzebowanie...44

Jak widać są tylko amato­
rzy na generalskie stopnie. 
Na zwykłe „mięso armatnie" 
brak ochotników Swego cza­
su pisaEśmy, że olbrzymia 
większość ochotników, jacy 
się jnż zgłosili, to Indzie nie­
zdolni do służby liniowej i 
nadający się tylko do pomoc­
niczej służby kancelaryjnej.

A młodzież zaehodnio-nie- 
miecka w swej dużej więk­
szości na próby skaptowania 
jej do szeregów nowego 
Wehrmachtu odpowiada — 
„Nie". Świadczy o tym cho­
ciażby wynik ankiety, prze­
prowadzonej przez zachodnio 
niemiecki Instytut Badania 
Opinii Publicznej „Emnid". 
Na 1500 zapytanych młodych 
lodzi w wiekn od 15 do 21 lat 
78 procent odpowiedziało, że 
nie chce stać się najemnika­
mi dolara.

Zapotrzebowanie więc na 
rekrutów trudno będzie po­
kryć drogą dobrowc*-~go 
werbunku. alfa

Warszawa między 1 a Ii Zjazdem Partii. Na zdjęciu: 
(z lewej): ruiny Pałacu Ostrogskich na Tamce — r.l9i8; 
(z prawej): odbudowany Patac Ostrogskich na Tamce 
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W < bronie niezawisłości Francji

List otwarty 
francuskich polityków i działaczy społecznych 
przeciwko „armii europejskiej"

PARYŻ (PAP)
22 znanych francuskich po

Iityków i działaczy społecz­
nych opublikowało w prasie 
list otwarty, który stwierdza 
między innymi:

Niżej podpisani potwier­
dzają swą wolę przeciwsta-

Ptąte zwycięstwo 
hokeistów radzieckich
ZSRR
Szwajcaria 4:2

Na hokejowych mistrzostwach 
świata i Europy ZSRR w swoim 
5 z kolei zwycięskim meczu poko 
nał Szwajcarię 4:2 (0:0, 2:1, 2:1). 
Po ciężkiej walce w poprzednim 
spotkaniu z CSR, drużyna ra 
dziecka zagrała nieco słabiej, 
jednak odniosła zasłużone zwy­
cięstwo. Bramki zdobyli: Bo 
brow — 2. Szu wałów i Babicz

4 bm. w dalszym ciągu roz­
grywek hokejowych o mi­
strzostwo świata Kanada zde 
kłusowała Finlandię, odno­
sząc wysokie zwycięstwo 20:1 
(7:0, 8:1, 5:0).

W drugim meczu rozegra­
nym w tym dniu Norwegia 
wygrała ze Szwajcarią 3:2 
(1:0, 0:1, 2:1).

W tabeli rozgrywek na 
pierwsze miejsce wysunęła 
się dzięki lepszemu stosunko­
wi bramek Kanada przed 
ZSRR. Obydwie te drużyny 
znajdują się nadal bez stra­
ty punktu.

5 bm. Kanada gra z CSR, 
a ZSRR ze Szwecją.

wienia się zbrojeniom Nie­
miec, przewidzianym w ukła­
dach z Bonn i Paryża. De­
maskują oni uległość rządu 
francuskiego, który pod pre­
tekstem popierania jedności 
Europy gotów jest, ze szkodą 
dla niezawisłości Francji, 
zgodzić się na remtlitaryza- 
cję Niemiec, aby zadośćuczy­
nić żądaniom nie odpowia­
dającym interesom Francji.

Niżej podpisani uważają, 
że należy dążyć do porozu­
mienia między Wschodem a 
Zachodem, które mogłoby do 
prowadzić do zjednoczenia 
wszystkich bez wyjątków kra 
jów europejskich.

W zakończeniu autorzy li­
stu wzywają Francuzów po­
dzielających ich niepokój, 
aby w dniu 13 marca na Po­
lach Elizejskich w Paryżu, a 
14 marca w całej Francji, 
zebrali się przed pomnikami 
ofiar wojny, by potępić mili­
taryzację Niemiec.

Powyższy list podpisali m. 
in.: honorowy przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowe­
go Edouard Herriot, b. pre­
mier, członek komisji spraw 
zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego Edouard Dala- 
dier .wiceprzewodniczący ko-

II Zjazd
młodzieży niemieckiej
w czerwcu br. 
w Berlinie

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

w związku z uchwałą Central 
nej Rady Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ) o zwoła­
niu na Zielone świątki br. do 
Berlina drugiego zjazdu mło­
dzieży niemieckiej w obronie 
pokoju, jedności i wolności, 
wzmogła się ostatnio aktyw’- 
ność młodzieży w walce o po­
kój i zjednoczenie Niemiec 
na zasadach demokratycz­
nych. Młodzież NRD manife­
stuje jednocześnie zdecydo­
waną wolę realizacji nowego 
kursu polityki rządu i staje 
na czele walki o wykonanie 
planów produkcyjnych.

36 tysięcy 
gospodyń wiejskich 

*z Wielkopolski 
foierze udział
w konkursie hodowlanym

W setkach gromad gospo­
dynie wiejskie podejmując 
zobowiązania na cześć II Zja 
zdu PZPR postanowiły wziąć 
udział w organizowanym 
przez ZSCh konkursie hodo­
wlanym. W Wieikopolsce 
zgłosiło się do konkursu 36 
tysięcy kobiet wiejskich.

Czołowe miejsce zajmuje 
dotychczas powiat kościański, 
gdzie aktyw' ZSCh przy udzia 
le organizacji masowych zre­
alizował plan ilościowy udzia 
hi w konkursie w 190 procen 
tach. Podobne wyniki ma po­
wiat Trzcianka.

Słaby natomiast udział w 
konkursie wykazują powiaty: 
Czarnków, Rawicz, Konin, 
Międzychód i Leszno.

300 tysięcy 
bezrobotnychw Berlinie zachodnim

Według oficjalnych da­
nych liczba bezrobotnych w 
Berlinie zachodnim ' zwięk­
szyła się w lutym o 5547 osób. 
Ogólna liczba bezrobotnych 
w Berlinie zachodnim wyno­
si obecnie prawdopodobnie 
przeszło 300 tysięcy.

misji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego 
Jacąues Bardoux i inni.

9 marca
Sidsult spotka się
z Adenauerem 
celem wznowienia rokowań 
w sprawie Saary

Rząd bonnskl dokłada wszel­
kich starań, aby zmusić parla­
ment francuski do jak najszyb­
szej ratyfikacji układu o „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej44.

Szczególnie wymowne pod 
tym względem jest ostatnie po­
sunięcie Adenauera. Jak wiado­
mo, Bidault po powrocie z kon­
ferencji berlińskiej wystosował 
do Adenauera pismo z propozy­
cją wznowienia dyskusji nad 
problemem Saary, którego roz­
wiązanie jest zdaniem francu­
skich partii prawicowych jed­
nym z „warunków" ratyfikacji 
układu paryskiego.

Prasa paryska wypowiadała 
pogląd, żę Adenauer nie będzie 
mógł w najbliższym czasie roz­
począć rokowań w sprawie Saa­
ry w związku z jego zapowie­
dzianą wizytą w Grecji i Turcji. 
Jednakże dzienniki paryskie z 3 
bm. doniosły, że Adenauer nie­
spodziewanie wysłał do Bidault 
pismo, w którym proponuje nie­
zwłoczne rozpoczęcie rokowań 
w tej sprawie. W piśmie tym 
stwierdza on, że gotów jest przy 
być w tym celu do Paryża w 
ciągu najbliższych dni.

„Figaro" zaznacza, że Adenau­
er zaproponował te rokowania, 
„aby podjąć próbę przezwycię­
żenia44 oporu Francji przeciwko 
ratyfikacji układu paryskiego.

Jak donosi agencja France 
Presse, w Paryżu podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że w go­
dzinach rannych 9 marca Bidault 
spotka się z Adenaureem.

Odezwa
Komitetu Wykonawczego
ŚDFK 
do kobiet 
całego świata

Komitet Wykonawczy świa 
towej Demokratycznej Fede­
racji Kobiet opublikował o- 
dezwę, w której pozdrawia 
kobiety całego świata i wzy­
wa je, aby tegoroczne obcho­
dy Międzynarodowego Dnia 
Kobiet przekształciły w 
wspaniałą manifestację przy 
jaźni i solidarności wszyst­
kich kobiet, które dążą do 
zagwarantowania wszystkich 
swych praw, zapewnienia 
szczęścia dzieci oraz pokoju 
na całym świecie.

Zachodnio-europejscy muzeoiodzy
i historycy sztuki 

a swych wrażeniach z pobytu w Polsce
WARSZAWA (PAP) i międzynarodowej 1 winna być
Bawiąca od przeszło tygo- , udostępniona uczonym zagra-

dnia w Polsce na zaproszenie , nicznym.
Komitetu Współpracy Kultu- ________________
ralnej z Zagranicą grupa wy- K , , . .....
bitnych muzeologów 1 hlstory. SOCłeCZBDStWO hUllMlg 
ków sztuki z krajów zachodnio
europejskich wzięła w dniu 4 {jOmagO Sję Wydoienitl
bm. udział w konferencji pra­
sowej, na której podzieliła się 
swymi wrażeniami z pobytu 
w naszym kraju.

Z wielkim uznaniem mówili 
członkowie grupy o osiągnię­
ciach polskiegc muzealnictwa, 
o roli i zaszczytnych zadaniach 
uczonych _ badaczy przeszło­
ści i kultury w naszym kraju. 
Prawdziwy podziw wzbudził 
wśród gości wysiłek nad od­
budową zabytków naszej kul­
tury, wysiłek tym bardziej 
godny uznania — jak podkre­
ślali w swych wypowiedziach 
— iż dokonuje go naród, który 
jednocześnie odbudowuje i roz 
budowuje zniszczoną przez 
wojnę gospodarkę.

Mówiąc o Wystawie Odro­
dzenia, którą goście zwiedzili 
w Warszawie, prof. Pouffard 
stwierdził, Iż jest ona osiąg­
nięciem naukowym w skali

Delegaci na fi Zjazd Partii

Wyróżnienie, które zobowiązuje
Pierwszoklasistka Renia wypadkami biurokratycznej

Jazdończyk z trudem syla­
bizuje podpis pod zdjęciem, 
na którym poznaje swego 
kochanego ojca, siedzącego 
przy stole wraz z całą ro­
dziną. Przy tym samym sto­
le, siedzimy właśnie ze Ste­
fanem Jazdończykiem. Gwa­
rzymy z sobą po chwili jak 
starzy znajomi, choc spoty­
kamy się po raz pierwszy w 
życiu. Bo też Jazdończyk 
(nasz Jazdończyk, jak mó­
wią o nim towarzysze pra­
cy z Gnieźnieńskich Zakła­
dów Garbarskich) umie 
szybko nawiązać bezpośre­
dni, serdeczny kontakt. Mo­
gą dużo o tym powiedzieć 
gnieżnianie i nie tylko oni, 
ale wszyscy zgłaszający się 
do swego reprezentanta, w 
Sejmie z prośbą o pomoc 
przy rozwiązywaniu sutych 
kłopotów życiowych.

Ctefan Jazdończyk poma- 
ga im zawsze, najczęściej 

osobiście interweniując u 
władz w najróżniejszych spra

Stefan Jazdończyk

wach bytowych ludzi pracy. 
Przyjmuje, jako zastępca po­
sła raz w miesiącu skargi i 
zażalenia ludności, ale nie 
byłby sobą, gdyby na tym 
poprzestał. Dwoi się i troi, 
aby podołać wszystkim 
swoim obowiązkom, wynika­
jącym z miana aktywisty po­
litycznego i społecznego.

Ileż to razy, często późnym 
wieczorem odzywa się dzwo­
nek u drzwi w mieszkaniu 
Jazdończyków. Gość zwykle 
przeprasza za spóźnioną wi­
zytę, ale wchodzi po chwili 
wahania, ośmielony serdecz­
nym uśmiechem gospodarza 
i jego zapraszającym gestćm. 
Okazuje się wkrótce, że znów 
jakiś nieczuły na troski ro­
botnika, niepoprawny biuro­
krata opancerzył się papier­
kami, spoza których nie wi­
dzi potrzeb człowieka, jego 
pragnień i słusznych żądań. 
A Jazdończyk zwykle tak 
spokojny, aż się trzęsie z o- 
burzenia, gdy spotyka się z

z kraju
t. zw. „misjonarzy" 
amerykańskich

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Delhi:
Żądanie premiera Indii 

Nehru odwołania amerykań­
skich „obserwatorów" woj­
skowych z Kaszmiru cieszy 
się poparciem szerokich 
warstw społeczeństwa hindu-
skiego. Opinia publiczna In-

" cah^ p?!nl naiam naukę“‘zradoTctąfalc
nocześnie ^dalenŁ7ta7u i ‘ Poczuciem odpowiedzialno- 
tak zwanych „misjonarzy" ; SC1 Przyjęłam wiadomość o za 
amerykańskich, którzy zaj- szczyceniu mnie obowiązka- 
mują się szpiegostwem i dzia delegatki na II Zjazd Par 
łalnością dywersyjną. i tii.

bezduszności w stosunku do 
ludzi pracy. Składający za­
żalenia może być pewien 
szybkiego załatwienia swej 
sprawy.

arbarnia w Gnieźnie — 
potężny obiekt sześcio­

latki — rodziła'się na oczach 
Jazdończyka. Radosny był to 
dzień uruchomienia wspania 
łej, nowoczesnej garbarni. 
Razem z setkami budowni­
czych cieszył się z nowej 
gnieźnieńskiej fabryki i Ste­
fan Jazdończyk.

-H-
VY7 ielokrotny przodownik 

pracy Gnieźnieńskich 
Zakładów Garbarskich Ste­
fan Jazdończyk odznaczony 
22 lipca 1953 roku srebrnym 
krzyżem zasługi jest dziś kon 
trolerem technicznym w tej 
garbarni, którą własnymi rę­
kami budował. Szanują go 
robotnicy, kochają młodzi, 
dla których jest prawdziwym 
przyjacielem i opiekunem.

— Wiecie. — zwraca się na- 
gle z ożywieniem do mnie — 
wzrusza mnie wprost troska, 
jaką partia i ludowe państwo 
otacza dziś młodzież. Świat stoi 
przed nią otworem. Nie tak to 
dawniej bywało — mówi, myś­
ląc zapewne o swoich młodych 
latach, pozbawionych i radości 
i nadziei. — To wszystko co 
mam, zawdzięczam władzy lu­
dowej i partii. Cieszę się ogro­
mnie, że partia oceniła moją 
pracę i obdarzyła mnie tak 
wielkim zaufaniem. Zaszczyt, 
jaki mnie spotkał, że zostałem 
wybrany delegatem gnieźnień­
skiej organizacji partyjnej na
II Zjazd PZPR, zobowiązuje 
mnie do jeszcze wydajniejszej 
pracy w szeregach partii i w 
swym zakładzie pracy.

*__ (M)

Mgr Ire,na Straszewska
sekretarz Komitetu Uczelnianego 
PZPR Uniwersytetu Poznańskiego

Dwie pasje mam w życiu: 
chcę pracować naukowo i 
działać społecznie. Państwo 
ludowe otoczyło mnie opieką, 
kiedy Jeszcze kształtował się 
i dojrzewał mój światopo­
gląd.

W czasie studiów korzysta­
łam ze stypendium, a na
III roku Studium Przygo-

Mgr Irena Strzeszewska

towawczego uzyskałam na­
grodę państwową za przodo­
wnictwo w nauce. Niedawno, 
bo 10 lutego br. otrzymałam 
na tutejszym Uniwersytecie 
tytuł magistra za pracę: „Ję­
zykoznawstwo w Polsce". Nie 
chcę na tym poprzestać. Chcę 
naukowo pracować dalej, 
chcę iść wyżej po stopniach 
naukowych, a równocześnie 
nie porzucę wychowywania 
ideologicznego moich młod­
szych koleżanek i kolegów. 
Do Poznania przybyłam w 
1952 roku, a od sierpnia 1953 
roku jestem sekretarzem Ko 
mitetu Uczelnianego PZPR 
UP.

Cóż więcej mogę powie­
dzieć? Jestem u progu nowe­
go, twórczego życia, jakże in­
nego od czasów moich mo­
dlińskich, gdy jako córka bia 
dnego kowala, obarczonego 
ośmiorgiem dzieci rozpoczy-



Co zrobić bez lemieszy?
w naszej okolicy (Opaleni­

ca, pow. Nowy Tomyśl), w 
powszechnym użyciu u chło­
pów są pługi, tzw. wywrotki. 
Od dłuższego jednak czasu 
do tych pługów nie można 
nabyć odkładni i lemieszy le 
wych i prawych oraz płóz że 
liwnych. Pytałem o nie we 
wszystkich sklepach żelaza i 
w spółdzielniach gminnych.

Wszystkie kioski
W połowie stycznia, pod 

adresem PPK „Ruch* w Po­
znaniu. posłaliśmy odpisem 
pismo czytelnika. Brzmiało 
ono:

„W Nowy Rok* — 1 stycz­
nia br. otrzymałem od kio­
sku gazety dopiero o godz. 
lfl. W każdą niedziele dopie­
ro po godz. 8, zamiast o go­
dzinie 7. WSZYSTKIE KIO­
SKI: na Garbarach, Ryba­
kach, Zielonych Ogródkach, 
Sródce, tak samo otrzymują, 
a na Głównej i na Osiedlu — 
jeszcze później...*

Jednakże kierownictwo „Ru

Odpowiadamy
Czytelnikom

Władysław Walendowski. 
— Witkowo. — Konduktorka, 
która wywołała kłótnię w cza 
sie służby, w tramwaju linii 
nr „6“, otrzymała naganę 
służbową z wpisaniem do akt 
personalnych. (2740-M)

Młodzież z Technikum przy 
ul. Śniadeckich 54/58. — Kon­
duktor tramwajowy, który w 
dniu 7 I br. odniósł się do 
Was w niewłaściwy sposób, 
otrzymał naganę służbową.

(84 -M)

ODPOWIEDZI PRAWNIKA
Jerzy Skrzypek. Rawicz. — 

Jeżeli matka Pana nic ma żad­
nych własnych źródeł dochodu 
i jest na Pana wyłącznym utrzy­
maniu, a prowadzicie wspólne 
gospodarstwo domowe, przysłu­
guje matce prawo do pomoct 
leczniczej w pełnym zakresie, na 
równi z członkami rodziny. Wi 
nien więc Pan dokonać zgło­
szenia matki do właściwego Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych 
na formularzu zgłoszeniowym, 
po czym Zakład wpisze matkę 
do Pana książeczki ubezpiecze­
niowej. lub wyda matce osobne

Niestety, części tych nie ma 
i, jak tłumacza zgłaszającym 
się chłopom sprzedawcy, nie 
są one wyrabiane.

Wobec tego może jedna z 
naszych fabryk sprzęta rolni 
czego zabrałaby się do produ 
kowania odktadni, lemieszy i 
płóz. Zbliżają się bowiem już 
orki wiosenne. (552-P)

(J. J )

chu“, po przeczytaniu pierw­
szego zdania, prędko odpo­
wiedziało: „prosimy o poda­
nie nam, o jaki kiosk chodzi, 
gdy* w załączonym odpisie 
brak jest bliższych danych*.

A my jednak jesteśmy in­
nego zdania i czekamy na 
wyjaśnienia.

Załatwiono
W odpowiedzi na nasz ar­

tykuł „Na jeża*, Państwowe 
Przedsiębiorstwo Krawiecko- 
Kuśnierskie w Rawiczu przy 
stąpiło do przywarsztatowego 
szkolenia, by nie dopuścić do 
brakoróbstwa. — W Czynie 
Przedzjazdowym podjęto zo­
bowiązanie podniesienia ja­
kości produkcji i niewypusz- 
czania braków.

#
Piekarnia Gminnej Spół­

dzielni w Bytomiu Odrzań­
skim wypieka pieczywo przez 
całą dobę, tak, że ludność nie 
może odczuwać obecnie bra­
ku chleba. Pieczywo to rów­
nocześnie rozwozi się do in­
nych gromad, jak: Dobraęje- 
wice i PGR w gminie Bytom 
Odrzański. W gromadzie Sie­
dlisko zaś otwarto 1 XII1953 
r. nową piekarnię.

zaświadczenie uprawniające do 
korzystania ze świadczeń.

(174-P)

Zaczyński. — Poznań. Nie 
możemy udzielić Panu odpowie­
dzi, gdyż nie rozumiemy, na 
czym Pan opiera swoje preten­
sje do dalszego 2-tygodniowego 
urlopu. Prosimy zgłosić się oso 
biście u naszego radcy prawne­
go, który przyjmuje w ponie­
działki i czwartki od godz. 17.15 
do 19.15, z pismem przenoszą­
cym Pana do pracy na kolej.

(205)

Schmith
mistrzynią świata
w slaiomie-gigancie

W Aare rozegrano slalom- 
gigant kobiet na trasie dłu­
gości 1300 m (różnica wznie­
sień 300 m). Złoty medal zdo 
była Francuzka Lucienne 
Schmith — 1.38,9. Wicemi- 
strzynią została jedna z do­
skonale w bieżącym sezonie 
jeżdżących zawodniczek 
Szwajcarii Berthod — 1.39,7.

W drużynie polskiej zabra­
kło ponownie najlepszej na­
szej zawodniczki Barbary Gro 
cholskiej, której stąjp zdro­
wia nie uległ dostatecznej, u- 
możliwiającej start, popra­
wie. Druga nasza reprezen­
tantka Kubicówna brała u- 
dział w slaiomie-gigancie z 
nadwyrężonym ścięgnem. Za 
jęła ona dalekie 32 miejsce 
1.53,3 przed Bajerową (CSR) 
— 1.53,4.

Marla Kowalska pojechała 
zbyt ostrożnie, zwłaszcza na 
górnym odcinku trasy nie wy 
korzystując w pełni swoich 
możliwości technicznych. Doi 
ny odcinek przejechała Ko­
walska bardziej zdecydowanie 
co pozwoliło jej zająć 23 miej 
sce — 1.50,8.

W łrójkombinacji

Eriksen - pierwszy 
Ciaptak - dwunasty

W Aare wszyscy pasjonują 
się pytaniem, czy Eriksen zdo 
będzie w niedzielę trzeci ty­
tuł mistrzowski. Eriksen pro­
wadzi obecnie w punktacji 
do trój kombinacji (dwa sla­
lomy i zjazd), mając 0 pkt. 
Jego najgroźniejsi rywale to 
Austriak Molterer — 4.07 pkt. 
i młody Francuz Bonlieu — 
4,49.

Z naszych zawodników naj 
lepszą pozycję zajmuje Ciap­
tak — Gąsienica. Jego 15 
miejsce w slalomie specjal­
nym i 23 w slaiomie-gigancie 
dały mu w obecnej punktacji 
do trój kombinacji 12 pozycję 
wśród najlepszych narciarzy 
świata. Jest to niewątpliwym 
sukcesem naszego reprezen­
tanta. Niedziela zadecyduje 
więc, czy Ciaptak utrzyma się 
w czołówce narciarstwa alpej 
skiego.

Przed startem siłkarzy Kolefana

Drewniane ściany i „wieszaki do pitek"
pozwolą na uzyskanie 

lepszej kondycji strzałowej
'yaledwie tydzień dzieli nas 

od chwili, kiedy na boiska 
całego kraju wbiegną jedenastki 
piłkarzy wszystkich zrzeszeń I 
pionów sportowych, by walczyć 
o zwycięstwo. Największe jed­
nak zainteresowanie budzi nie­
wątpliwie start drużyn I-Ligi, 
wśród których najbliższe nam 
są losy poznańskiego Kolejarza. 
Piłkarzy tego zespołu trenuje o- 
becnle były znany zawodnik —
Mieczysław Tarka.

— W jakim składzie wystąpi 
Wasz zespół?

— W tej chwili jeszcze osta­
tecznego składu na najbliższy 
mecz nie ustaliliśmy. Jako kan­
dydaci do drużyny extra - klasy 
brani są pod uwagę — w bram­
ce: Krzysztofiak, Zbigniew No­
wak i Mączkowiak; w obronie: 
Deska, T. Szafczyk, Sobkowiak 
i R. Wojciechowski; w pomocy: 
Słoma, M. Chudziak i H. Wró­
bel; w ataku: Anioła, Kołtuniak, 
Trzebiatowski, FI. Wojciechow­
ski Cz. Nowak, Cichosz, Urba­
niak, K. Wróbel, Kajdasz i 
Chmielewski.

— Była swego czasu koncepcja 
poparta przez WKKF, aby dru­
żynę Kolejarza wzmocnić zawód 
ntkami z innych zespołów na­
szego województwa. Dlaczego 
do tego nie doszło?

— Nie można było tego prze­
prowadzić. Mogliśmy co praw­
da zdobyć kilku zawodników —- 
zbyt słabych jednak, aby mogli 
występować w I lidze. Lepszych 
zaś, których zamierzaliśmy dro­
gą awansu sportowego i za zgo­
dą WKKF ściągnąć do naszego 
zespołu, nie ehcialy zwolnić kie­
rownictwa ich drużyn macierzy­
stych. Zresztą nie dziwię się ta­
kiemu stanowisku kół. Osłabi­
łyby się przez to, zbyt silnie.

— Kolejarz grał w Ubiegłym 
roku bardzo słabo, zajmując za­
ledwie 7 miejsce w tabeli. W 
jaki sposób zamierzacie pod­
nieść poziom gry drużyny?

— Pierwszym krokiem był o- 
bóz treningowy w Wągrowcu, 
dał on dobre rezultaty. Zawod­
nicy „złapali* kondycje- Najlep 
szą formę w tej chwili wykazu­
ją: Deska. Słoma, Chudziak. A- 
nloła, Sobkowiak, Wojciechow­
ski i Trzebiatowski. Treningi 
prowadzimy trzy razy w tygod­
niu po 2 godziny. Wyszliśmy już 
z sali, jednak nie sposób obec­
nie trenować na boisku z powo

du roztopów. Znacznie poprawi 
ła się także dyscyplina, zwłasz­
cza wśród starszych zawodni­
ków. Mamy jeszcze trudności z 
młodszymi, którzy nie zawsze 
regularnie uczęszczają na tre­
ningi.

Analiza naszych błędów wy­
kazała, że mimo zajęcia w tabeli 
7 miejsca, znaleźliśmy się na 
przedostatniej pozycji pod wzglę 
dem ilości zdobytych bramek. 
Świadczy to o słabej strzelności 
naszego ataku. Dlatego też 
szczególną uwagę zwróciliśmy 
na podniesienie zdolności strza­
łowej zawodników oraz ogól­
nych umiejętności techniki i tak 
tyki piłkarskiej.

— W jaki sposób zamierzacie 
zwiększyć „bramkostrzelność* 
napadu?

— Wprowadzimy do treningu 
piłkarskiego nowe formy, nie­
słusznie dotąd u nas pomijane. 
W województwie poznańskim pa 
nował mylny pogląd, że piłka­
rzom wystarcza ćwiczenia kon­
dycyjne oraz piłka i boisko. — 
Tymczasem inne przodujące o- 
środki piłkarskie przy treningu 
zawodników używają palików, 
małych bramek, tzw. „wieszaków 
do piłek* oraz drewnianych 
ścian, na których zakreślone są 
linie wielkości normalnej bram­
ki piłkarskiej. Taka drewniana 
„bramka" podzielona jest na 
pola oznaczone cyframi. Zawód 
nik, ćwiczący oddawanie strzału 
na bramkę, musi trafić do ściśle 
określonego przedtem pola. Wy­
rabia to celność strzału, a bram 
karzowi pozwala nabyć refleks.

Oczywiście, najważniejszym 
celem jest wpojenie zawodni­
kom karności oraz wzorowej po 
stawy sportowej na boisko, by 
nie powtórzyły się smutne wy­
padki z lat ubiegłych.

— Jeszcze jedno: z jakimi 
drużynami spotkacie sie w naj­
bliższej przyszłości?

— Czekają nas od samego po­
czątku trudne mecze z najlep­
szymi zespołami kraju. 14 mar­
ca walczymy w Chorzowie z tam 
tejsza Unią. 21 — w Poznaniu 
z krakowska Gwardią. 28 — wy 
jeżdżamy do Warszawy na mecz 
z CWKS-em. a 4 kwietnia przy­
jeżdża do Poznania beniamlnek 
I ligi — bydgoska Gwardia.

Naszej dębi cek lej drużynie ży­
czymy jak naiwłeeej zwycięstw

Rozmawiał K. MARWICZ.

ZSRR czy Kanada?
Hokejowe mistrzostwa 

świata wchodzą w decydują­
cą fazę. Po sześciu dniach 
rozgrywek z czterech kandy­
dujących do tytułu mistrzów 
skiego drużyn pozostali już 
praktycznie tylko dwaj pre­
tendenci: ZSRR i Kanada.

ZSRR po pięciu kolejnych 
zwycięstwach prowadzi w 
turnieju, mając o jeden mecz 
więcej od, idącej również bez 
porażki, drużyny kanadyj­
skiej.

Prasa szwedzka z uzna­
niem wyraża się o grze, de­
biutującej w mistrzostwach, 
drużyny radzieckiej. Dzienni­
ki podkreślają szczególnie 
wspaniałą kondycję i szyb­
kość graczy radzieckich, któ­
re to walory są podstawą ich 
sukcesów. Drużyna radziecka 
walczy z całą ambicją od 
pierwszej, do ostatniej minu­
ty gry.

Kanadyjczycy po wzmoc­
nieniu składu nowymi gra­
czami tuż przed rozpoczę­
ciem turnieju — okazali się 
zespołem dużo groźniejszym 
niż przypuszczano. Ich głów­
nym atutem jest doskonała 
technika kija, szybkość i pre 
cyzja akcji oraz bramkarz.

Już dziś emocjonuje wszy­
stkich bezpośrednie spotka­
nie ZSRR—Kanada, które w 
ostatnim dniu mistrzostw 
7 bm. zadecyduje o tytule 
mistrzowskim.

SOBOTA
Godz. 17. — Centralne mi­

strzostwa pływackie ZS 
Spójnia w pływalni kry­
tej, ul. Wroniecka 10;

*
— Wojew. mistrzostwa lek­

koatletyczne juniorek i 
juniorów — hala WSWF 
przy Drodze Dębińskiej;

*
godz. 18. — Mecz koszyków­

ki męskiej o mistrzostwo 
klasy B — Start (Poznań) 
— Kolejarz II (Jarocin) 
— sala WSWF;

*
godz. 19. — Mecz koszykówki 

drużyn męskich o mistrz, 
klasy B — Kolejarz II 
(P.) — Stal II ZISPO — 
sala WSWF.

Zebranie K, S. ,,’Jnii^
Rada Koła Sportowego Unia 

„STOMIL* zawiadamia, że w 
dnia 7 bm. o godz. 18 odbędzie 
się zebranie sprawozdawczo-wy 
boreze w sali Domu Drukarza 
przy ul. Inżynierskiej.

Pracownicy poszukiwani Kupno
Murarzy i robotników zatrudni zaraz Spółdziel­
nią Mieszkaniowo - Budowlana w Poznaniu — 
Szczepankowie, zgłoszenia: Poznan. ul. Skryta 1 
— biuro K549
Głównych księgowych. księgowych, instrukto­
rów księgowości, kierowników działu zaopatrze­
nia. zatrudnimy natychmiast. Warunki mieszka­
niowe zapewnione. Oferty przesyłać do Powia­
towego Związku Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Kamieniu Pomorskim, woj 
Szczecin. K535
Mechanika na statek pasażerski z uprawnienia 
mi oraz kwalifikowanego referenta planowania, 
zatrudni zaraz: Port Handlowy. Poznań. Garba- 
ry 102. 2293 lg
Murarzy, cieśli, zbrojarzy i robotników na bu­
dowy miejscowe przyjmie zaraz Zarząd Budo 
wlany nr 13 ZJedn- Budown, Miejsk nr 1, Po 
znań, ul. Wyspiańskiego 14 Wynagrodzenie 
W g Układu Zbiorowego w Budownictwie. Zgło­
szenia w Wydziale Kadr, pokój nr 12. K552
5 kamieniarzy do wyrobu kamienia drogowego
przyjmie natychmiast Zjednoczenie Robót Inży­
nieryjnych Budownictwa Miejskiego Poznań, ul 
Swiętosławska 12. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie K569
40 murarzy. 16 cieśli. 6 zdunów, 8 instalatorów,
6 pomocników instalatorów, 2 stolarzy zatrudni
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo Budowlane Poznań, Paderewskiego 7 Zgło­
szenia osobiste w Dziale Kadr pokój 302. Warun­
ki płacy wg Układu Zbiorowego w Budowni­
ctwie. K553

Zużyte dętki samochodowe, 
kupuje Wiśniewski. Poznań, 
Dąbrowskiego 79. teł 91-04.

_______ _____________ 22692g
Pianina nawet zniszczone ku­
pnie Betting, Leszno, tel.
671.__________________2749p
Opony 600^16, do wozu kon 
nego, kupię Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 2288tg._______________
Pianino spiesznie kupię. Of 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 22936g.

Sprzedaż

Nieruchomości
Parcele — domki — wille 
— kamienice kupno — sprze 
ńaż załatwia solidnie- 

■ UNION Poznań Nowowiej 
skiego 9 22238g
Kamienice — wille — par­
cele — tlomki. w róż.nych 
dzielnicach, polecam — po­
szukuję Nowak. Poznań, 
Czerwonej Armii, 26 22338g

Polowe domu z ogrodem w 
Wieleniu Nad Notecią — Po­
łudnie, sprzedam Oferty Biu 
to Ogłoszeń, Śwerczewsk;e- 
£°_3._ńla 2273lg 
Okazja! Parcele przy Pozna­
niu, tanio sprzedam Noster. 
Poznań — Antoninek Bory­
sława 26 2?850g
Parcele l, 2 i 4 morgowe — 
Lasek przy Poznatfu — z 
zatwerdzonymi planami hu- 
oowv domlrw iednorodzin 
nych sprzedam ora’ wie- 
ksz-,. wybór wsz"s‘k!ch in­
nych nieruchomości pole­
cam -Goroński Poznań Swier i 
szewskiego li.

Kompleks domów wraz z pla­
cem. 54000 tn', tamo sprze 
dam. Otetty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
22750g. _
Wilikę jednorodzinną, z o- 
grodem (Osiedle Warszaw­
skie) 65 000 zł, baraczek — 
pokój z kuchnią, ogrodem 
(Starolęka) 25.000 zl. sprze­
dam Polecam duży wybór 
innych nieruchomości No­
wak, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 26. 22779g
Wydzierżawię — kupię do- 
mek z ogrodem. Posiadam 
do zamiany obszerne . dwupo- 
koiowe mieszkanie z wygo­
dami — Jeżyce Oferty Biuro 
Cgioszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 22887g.___________
Parcelę pod budowę z cegła­
mi. sprzedam Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22893g. ____________
Wezmę w dzierżawę do 6 ha 
dr-brei ziemi, nadającej się 
na ogrodmetwo Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego

Wózki dziecięce spacerowe o 
ra? autka koszykowe na ło­
żyskach polecała Brama Chol- 
naccy. Poznań Wrocławska 
25____ 21556g
Gabinet męski sprzedam — 
Poznań — Katale, Dolska 9, 
m. 2._______ _ 22645g
Wózki dziecięce: autka ko­
szykowe. spacerowe, na ło­
żyskach i dla bliźniąt, pole­
ca: H Świetlik Poznań Wro 
clawska 13 2268 lg
Rower damski, sprzedam Po­
znań, Kochanowskiego 1. m 
12 — narożnik Poznańskiej.
__________  22993g
Motocykl ,,Harley - David- 
son" z koszem, sprzedam Zgło 
szenia: Poznań. tel. 92-40, 
od godz^ 15._________22791g
Sypialnie pierwszorzędną, ele 
gancką. spiesznie sprzedam 
'ewentualnie ratami). Poznań- 
Pogodno. Kanclerska 4

22677g
Sprzedam lampę kwarcową 
na postumencie, oryginalną. 
Hanau. Poznań, Grunwaldzka 
20a- m 8- 22660g
Wóz skrzynkowy na dobrym 
ogumieniu — opony 750X20 
i platformę 5-tonową. oraz 
konia wałacha. 8 letniego (ja 
snv kasztan) Deresz, typ bel- 
gilski. ciężki dwie pary szo- 
rów. sprzedam. Poznań. Współ 
na 20 — warsztat — naroż­
nik Dzierżyńskiego. 22935g

22756g I 3 dla 22891g.

W Kolekturze PPK „Ruch" w Poznaniu 
pndłn wyggnnn 20.000,— zl
w Kolekturach PPK „Ruch" w Poznaniu, 

w Krotoszynie i Pile
padia wygrana 20.030,— zl 

5.000,Zł K558

Motor Deutz, 28 KM. w bar­
dzo dobrym stanie, sprzedam. 
Książ Wikp.. ul. Powstań­
ców 11. ______ 22804g
Maszynę do szycia. sprze­
dam. Poznań, św Wojciech 
27, m 2.  22805g
Wózek głęboki, koszykowy, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Chwiałkowskiego 23, 
m 15.__________ _ 22811g
Sprzedam spacerówkę. Borej­
szo, Poznań. Marcinkowskie­
go 22. 22813g
Cegły z rozbiórki, sprzedam. 
Poznań, ul. Wodna 8. 22814g
Wózek koszykowy, sprzedam 
Poznań, Kościańska 12, m 
2 — za dworcem górczyń- 
skim. 22815g
Sprzedam jadalnię Poznań. 
Słowackiego 17. m 9

______22816g
Sprzedam samochód ciężaro­
wy „Borgward“ Poznań, 
ul Strzelecka 40. 22819g
Platformę na gumach. 2-to- 
nową, w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań, Dzierżyńskie­
go 30, m 4. 22822g
Rowery damski t męski, 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 263. m 2. 22836g
Moto-pompę na prąd zmien­
ny oraz silnik 4.5 KW. na 
prąd stały sprzedam Party- 
ka, Poznań, Szczepana 5a.

____  __ 22837g

2 łóżka metalowe, z mate­
racami, w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Dąbrów 
skiego 51. m 4. 22838g i

Wózek - autko, koszykowy, 
elegancki, na łożyskach, sprze 
dam Poznań — Junikowo, 
Kasprzak Sobotecka 24, m
2.   2r2841g
Dźwigary żelazne, cegły oraz 
spacerówkę, sprzedani. Poz­
nań, Woźna 16. od godz. 8 
do 17. __   22845g
Motocykl NSU, 500 cem, sprze 
dam Poznań Wroniecka 15. 
m 4.   22851g
Sprzedam tokarnię, 1 m to­
czenia. starszy typ, z wał­
kiem pociągowym. Wiado­
mość; Poznań, tel. 834-13.

  22852g
Płytki posadzkowe, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 22862g._
Wózek - autko, koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Madaliń- 
skiego 7, ra 26. __ 22863g
Maszynę do szycia, z okrą­
głym czółenkiem, prawie no­
wą, sprzedam Poznań. Żydo­
wska 15/19, m 6a. 22870g
150 m siatki parkanowej 0- 
raz złoty, damski pierścionek, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3. nr 22871 g._____________
Samochód osobowy. DKW, 
700 ccm, sprzedam. Poznań, 
27 Grudnia 7. m 8, od godz.

Lokale
Pokoju jednoosobowego dla 
starszej pani, poszukuję za­
raz. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 22772g.

Spiesznie szukam pokoju dla 
samotnej osoby Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22784g

Czteropokojowe, komfortowe, 
samodzielne zamienię na 
dwupokojowe, samodzielne, 
komfortowe. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22638g____ _______
2‘/i pokoju z kuchnią, łazien­
ką (Czerwonej Armii), zamie­
nię na podobne lub 4'/«, naj­
chętniej w dzielnicy willo­
wej. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 2269lg.

Pokój słoneczny z przynależ 
nościarai. Łazarz, wejście z 
klatki schodowej, zainstal. 
gazem, zamienię na pokój z 
kuchnią, względnie dnży po­
kój. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 22606g.

Duła 4 marea 1954, 
zmarła moja droga ż.ona, 
nasza kochana siostra i 
ciocia, śp.

z Dybłzbaósklcfc

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 8 bm., o 
godz. 16,30, z kaplicy 
cmentarza parafii solac-

Strapicni
23022g mąż | rodzina

Dnia 5 marca 1954. zmarl po ciężkich cierpieniach,
mój najdroższy mąż i przyjaciel, śp.

Dnia 4 marca zmarła nasza gorąco ukochana mat­
ka. siostra, babka i prababka, śp.

z Wilczewskich

Helena Resselowa
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 8 bm., o godz. 
11,20, z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Ciężko strapione
dzieci, wnuki, prawnuk i rodzina

Poznań, Wolsztyńska 30. 23024g

inżynier

godz. 11, z kaplicy cmentarza na Górczynie
Nieutulona w smutku

żona
Poznań. Matejki 54. 23G50g

Prof- dr Romanowi Drewsowi, za uratowa­
nie życia mej żony oraz lekarzom 1 pielę­
gniarkom Szpitala im. Święcickiego, za 

troskliwą opiekę składam 
serdeczne podziękowania

22890g • STANISŁAW GÓRSKI

Praca Różne
Starsza gosposia, umiejąca 
gotować, potrzebna do leka­
rza. Zgłoszenia wtorki, czwart 
kł, soboty, od godz. 17—19. 
Poznań, Dąbrowskiego 43, m 
10. _________ __ 22844g
Kierowca - mechanik na sa­
mochód Diesel, potrzebny. 
Poznań, Czerwonej Armii 70, 
m 4. 22972g

Odświeżam l tarbnię skóry 
futerkowe (baran'e t inne). 
Termin wykonania 14 dni — 
Farbiarnia E Makowiecki, Po­
znań. Grudzień,ec 66. 1815p

Nauka
Kursy pisania na maszynie I 
stenografii. organizule Sto­
warzyszenie Stenografów I 
Maszynistek PRL Poznań ul 
Rokossowskiego 14 (na 
przeciw Dworca Zachodnie 
go — Belweder) tel. 500-94.

22386?

Newootwarta wulkanizacja
„Wigum" Poznań, ul Strze­
lecka 21, tel 96-40 Napra­
wiamy szybko opony, dętki, 
śniegowce. 21877g

Firma „Robótki* wykonuje 
wszelkie rysunki do haftu. 
Poznań. Nowowiejskiego 6.

22749g

Fortepiany naprawiam, stro­
ję, modernizuję, polituruję. 
Drygas. Poznań, ul. Chudo­
by' 15.__________  2 2 80 7 g

t
Dnia 4 marca 1954, zmarł przeżywszy lat 77. nasz 

drogi ojciec, ukochany dziadek I pradziadek, śp.

Walenty Lis
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 7 bm.. o godz. 

14, z kaplicy cmentarza na Dębcu.

W smutku pogrążona 
, rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 16. 23O12g

Dnia 2 marca zginął śmiercią tragiczną, po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż i ta­
tuś. ukochany jedyny syn, nasz drogi zięć, siostrze­
niec kuzyn i wujek, śp.

Zygmunt Kaliszan
przeżywszy lat , 32

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 6 bm o godz 15 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W nieutulonym żalu pogrążeni
żona z synkiem, matka i rodzina

Poznań. Rynek Łazarski 1. 22985g



Z WIELKOPOLSKI
„KAŻDY WSTAJE ZADOWO­

LONY OD STOŁU*- — oto ha­
sto które postanowili wprowa­
dzić w czyn pracownicy Gospo­
dy PSS w Żninie. Zrealizują je 
przez: podniesienie jakości wy­
dawanych potraw, rozszerzenie 
asortymentu dań oraz podniesie­
nie higieny i estetyki miejsca 
posiłków i poziomu fachowego 
personelu. (Ke)

*
DODATKÓW a PRODUKCJA: 

wykopywaczy do buraków, ło­
pat, rydli i 300 łopatek do wę­
gla, przeznaczonych na użytek 
wsi — to zobowiązanie przed­
zjazdowe młodzieży Zasadni­
czej Szkoły Metalowej w Żni­
nie. (Ke)

*
NOWYCH CZ.ONKÓW zwer­

buje kolo korespondentów „Gło­
su Wielkopolskiego** w Chodzie­
ży dla uczczenia II Zjazdu Par­
tii oraz utworzy Koło Młodych 
Korespondentów wśród uczniów 
szkół podstawowych w Cho­
dzieży. (Ko)

*
ŚWIATŁA ULICZNE W NE­

KLI ZAPALA SIĘ o świcie, a 
gasi w’ południe. Należałoby 
wprowadzić małe usprawnienie: 
zapalać latarnie o zmierzchu, a 
gasić o świcie. Różnica mała — 
a pożytek duży. (cz. w.)

*
.TUNACZKA — STEFANIA 

STELMACHÓWNA z Sierakowa 
(pow. Rawicz), jako pierwsza ze 
swego powiatu zgłosiła się na 
najbliższy turnus brygad SP o- 
raz zobowiązała się zwerbować 
5 swoich koleżanek. (A. M.)

*
PROPORZEC PRZECHODNI 

i I miejsce w wojewódzkim 
współzawodnictwie za IV kwar­
tał ub. roku zdobyła Wojewódz­
ka Zbiornica Przemysłow ych Su 
rowców Włókienniczych — Od­
dział w Rawiczu. (St. K.)

Fifra na usługach rolnictwa

Do Młynkowa przyjechało kino
Czas już jechać.

Mechanik wziął aparat i płaskie pudła z taśmą.
Na dole czekał inspektor powiatowy Pawlik.
— Dokąd to dziś, panie Pawlik? — zagadnął Zawa- 

dziński.
— Do Młynkowa,
— No, to jadziem.

... Na sali pełno. Obok sta­
rych wąsatych gospodarzy 
widać kobiety, nawet dzieci. 
Te ostatnie wiercą się nie­
spokojnie, niewiele rozumie­
jąc z odczytu. Co chwilę zer­
kają do tyłu, gdzie mecha­
nik Kubiak przygotowuje 
swój projektor. Wreszcie świa 
tło na sali gaśnie, na ekra­
nie pojawiają się napisy, roz­
poczyna się film.

— Będzie na sali ze sto- 
dwadzieścia osób — szepce 
Kubiak do Zawadzińskiego.

— Owszem, nie można na­
rzekać — odpowiada z zado­
woleniem Zawadzmski.

1460 seansów
Może być zadowolony ze 

swej pracy kierownik Zawa- 
dziński i mechanik Kubiak. 
Ekipa nr 204, która objeżdża­
ła powiat czarnkowski, o- 
siągnęła w miesiącu piękny 
wynik: 48 seansów, na któ­
rych było obecnych 2384 wi­
dzów. Takich ekip jest w 
Wielkopolsce trzy — dla spół 
dzielni produkcyjnych i wsi 
indywidualnych. W naj.bliż- 
szym czasie zostaną zorggi-

Mija Dzień Gotowości

Usprawnić rozdział nawozów sztucznych
w pow. krotoszyńskim

Mimo znacznych zapasów 
nawozów sztucznych w pow. 
krotoszyńskim, rozprowadzo­
no dotychczas dopiero 30 pro 
cent zapasów i nie wykorzysta 
no kredytów' na zakup nawo­
zów’ sztucznych.

Spółdzielnie produkcyjne i 
PGR-y posiadają dostateczne 
zapasy zbóż kwalifikowanych 
do wymiany dla rolników in­
dywidualnych. Z przeprowa­
dzonej kontroli wynika, że do 
tegorocznych siewów wiosen­
nych najlepiej przygotowały 
się PGR-y. Wszystkie maszy­
ny PGR-owskie są gotowe do 
akcji. Na naradach roboczych 
omówiono rozstawienie bry­
gad i przydział pracy. Istnie­
jące w powiecie dwa POM-y
są również przygotowane do dualnych, 
akcji siewnej. Ilość ciągni- !

ków znajdujących się w 
POM-ach jest wystarczająca 
i zabezpiecza potrzeby tak 
spółdzielni jak i innych go­
spodarstw.

Jedynie POM-y nie włączy 
ły się należycie do akcji po­
mocy dla gospodarzy indywi­
dualnych, która będzie ko­
nieczna z uwagi na niedosta 
teczny park maszynowy 
GOM-ów.

Według otrzymanych osta 
tnio zarządzeń, kuźnie pry­
watne i warsztaty usługowe 
pracujące dla rolnictwa mają 
prawo do zaopatrywania się 
w części zamienne, potrzebne 
dla obsługi chłopów indywi-

(fk)

nizowane jeszcze dwie. Ob­
jeżdżać będą PGR-y. Oczy­
wiście — cyfry te nie ilu­
strują całej pracy ekip Okrę 
gowego Zarządu Kin, działa­
jących na wsi; jest to zaled­
wie fragment ich działalno­
ści, obejmujący odcinek o- 
światowo-instruktażowy. Fil­
my, o których piszemy, są 
pomyślane jako uzupełnie­
nie odczytu szkoleniowego 
popularyzującego nowoczes­
ne metody w rolnictwie i ho­
dowli.

Takich właśnie seansów od­
było się w rokn ubiegłym w na­
szym województwie 683. Warto 
cyfrę tę porównać z planem na 
rok bieżący, który przewiduje 
wyświetlenie 1.060 seansów dla 
spółdzielców i chłopów indywi­
dualnych oraz 400 seansów dla 
robotników PGR. Porównanie 
to świadczy niezbicie, żc wiedza 
rolnicza coraz szerszym frontem 
szturmuje naszą wieś, wskazu­
jąc drogi, wiodące do uzyskania 
większych plonów i możliwości 
rozszerzenia gospodarki. A nie 
trzeba chyba dowodzić, że wy­
świetlenie filmu jest niezwykle 
cennym uzupełnieniem pogadan 
ki i dyskusji.

Tak więc osiągnięcia są 
bezsporne. Nie znaczy to jed­
nak bynajmniej, że „akcja 
rolniczo-szkoleniowa" — jak 
ją nazywają w OZK — prze­
biega najlepiej.

Gdzie jest 
reszta filmów ?

Po pierwsze może zadziwić 
takie zestawienie: poznański 
OZK dysponuje w tej chwili 
trzydziestoma filmami tego 
gatunku. Natomiast wiemy 
(pisał o tym m. in. „Film“ w 
dniu 10. 1. br.) że tytułów 
takich istnieje około 70. Na­
suwa się więc pytanie, dla­
czego zaledwie część z nich 
trafiła na wielkopolskie ekra­
ny? Odpowiedzi może — i po­
winna — udzielić Wytwórnia 
Filmów Oświatowych, z któ­
rej to wytwórni kopie filmów 
nadchodzą do Poznania w 
tempie iście ślimaczym i w 
jakości, pozostawiającej wie­
le do życzenia. Z konieczno­
ści wyświetla się więc tyl­
ko te 30 filmów, walcząc
— nie zawsze z powodzeniem
— z trudnością dopasowania 
filmu do tematu pogadanki. 
Plany ustalane są wspólnie

ARKAD* nc otf i?

Ojciec mój. Tomasz Bober, mając nie­
spełna lat dwadzieścia, należał do ochotni­
ków słynnego Bacona, który z plemion in­
diańskich oczyścił całą dolinę rzeki Sus- 
ąuehanna. Pamiętałem, jak przejmująco 
opowiadał ojciec o wyrżnięciu przez dzi­
kich rodziny angielskiego pioniera, który 
zbyt daleko osiedlił się w lasach, z ubocza 
od swoich. Oddział ojca nadszedł w parę 
godzin po wymordowaniu nieszczęsnej ro­
dziny, wśród której dzicy nie szczędzili na­
wet małych dzieci. W następnych dniach 
dosięgnął Indian nieubłagany odwet. Od­
dział mścicieli nie spoczął dopóty, dopóki 
nie wybił do nogi wszystkich czerwonoskó- 
rych, jacy przebywali na dziesiątki mil do­
koła, wszystkich do niemowląt włącznie. 
Opowieść ta, słyszana po raz pierwszy, gdy 
miałem kilka lat, niezatarte wywarła na 
mnie wrażenie i przejęła mnie trwałą nie­
chęcią do Indian.

— Dlaczegoś chciał mnie zabić? — za­
pytałem Arnaka.

Chłopak, nie rozumiejąc znaczenia słów, 
spojrzał na mnie pytającym wzrokiem.

— Tam, na południowym wybrzeżu, kil­
ka dni temu, strzeliłeś do mnie z luku — 
wyjaśniłem.

— Nie ja — odoarl cicho. — Wagura.
—* Czemu strzelał?
— Boś biały, panie.
— Ot, ich wdzięczność! — pomyślałem 

cierpko, z goryczą. Za to. żem na okręcie 
okazał serce Indianinowi — mordercza 
strzała z ukrycia. Czy to dostateczny po­
wód do zabicia mnie, żem biały? Czy biały 
równy białemu? Czy wszyscy są jak ów 
bydlęcy kapitan?

Ale za chwilę przyszła mi do głowy in­
sza. rozumniejsza myśl:

— A może tych chłopców doprowadzono 
do takiego dna nędzy, że już nie umieją 
odróżniać białeeo od białego, i wszystkich 
poczytnią za skończonych okrutników?

Arnak. jak gdyby zgadując tok mych 
rozważa ń. i i sp ra wiecl 1 iwiał mruki iwi e:

— Waeura miody... porywczy...
Roztrząsałem sprawę dalej: na okręcie 

kaperskim starałem sie przynieść ulgę mło­
demu Indianinowi, ale czy powodowały 
mną wyłącznie pobudki miłości do bliż-

Mgr inź. Władysław Błaszczak
Zakład Chorób Roślin 

Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu

z organizatorem akcji — Od­
działem Upowszechniania 
Wiedzy Rolniczej Wydz. Rol­
nictwa Prezydium WRN. I tu­
taj wyłania się trudność nu­
mer 2.

Siano — ale w czerwcu
Otóż plany pogadanek ustala 

każdy powiat na podstawie ra­
mowych wytycznych Minister­
stwa Rolnictwa. Chodzi jedno­
cześnie o to. by tworzyły one 
tematycznie zamknięty cykl szko 
lenios^ar. Cóż z tego, kiedy bro­
szury nadsyłane są z Warszawy 
często nie w tej kolejności, jaką 
cykl ten przewiduje, a OZK nie 
dysponuje nawet połową fil­
mów, które są potrzebne. W re­
zultacie plan najczęściej rozpa­
da się, zaczyna się łatanina. Do­
chodzi do tego, że pogadanka do 
Sasa, film do łasa, a jedno i dru 
gie nie dotyczy tego, eo w tym 
okresie jest na wsi najbardziej 
pilne i potrzebne.

W styczniu np. wyświetlano w 
pow. ezarnkowskim takie tytu­
ły: „Racjonalny sprzęt siana**, 
„Szkodniki roślin uprawnych** 1 
„Giez bydlęcy**, podczas gdy naj 
bardziej potrzebne byłyby (wy­
mieniam z tych tytułów, które 
gdzieś tam istnieją): „Orka ra­
cjonalna** czy „Wczesne warzy­
wa**. Oczywiście, nie zaszkodzi 
dowiedzieć się o tych ciekawych 
rzeczach, ale, jak wiadomo, w 
lutym nikt siana nie sprząta.

Szwankuje koordynacja
Te dwie zatem sprawy 

(które zresztą łączą się ści­
śle z sobą) należałoby za­
łatwić jak najprędzej. My- 
ślimy, że Ministerstwo Rol­
nictwa wspólnie z Wytwór­
nią Filmów Oświatowych tak 
ułoży cykl pogadanek, że za­
pewni on możliwie jak naj­
ściślejsze powiązanie tematu 
pogadanki z tematem filmu, 
a jednocześnie z bieżącą pra­
cą rolnika.

Do prezydiów powiatowych 
rad narodowych należy nato­
miast dopilnowanie, by w 
każdej wsi film cieszył się 
odpowiednią frekwencją. Zda 
rza się bowiem, że ekipa fil­
mowa wędruje od chaty do 
chaty i zwołuje chłopów — 
bo ktoś zapomniał wcześniej 
zawiadomić o tym gromadę. 
Znaczne fundusze, wkładane 
przez państwo w upowszech­
nienie wiedzy rolniczej, mu­
szą dać jak najlepsze rezul­
taty. J. B.

Nauka w walce o wyższa plony
Dlaczego głownia owsa wystą
Ja tiLb jcilniA? Uliipoo

IV Plenum KC PZPR postawl- 
ło przed naszym rolnic­

twem konkretne zadania szyb­
szego podniesienia produkcji ro 
ślinnej i hodowlanej. Te dwa 
działy produkcji ściśle są ze so­
bą związane. Z jednej strony 
bowiem wzrost hodowli wyma­
ga zwiększonej bazy paszowej, 
a z drugiej zwiększona hodowla 
poprzez większą produkcje obor 
nika wpływa zdecydowanie na 
podniesienie wysokości plonów.

Jedną z cennych roślin paszo­
wych produkowanych przez na­
sze gospodarstwa jest owies. —
Wiemy, że jest on wprost nie­
zastąpiony w żywieniu cieląt i

Skutki lekkomyślności 
i niedbalstwa

Tegoroczna zima dała się we 
znaki wielu mieszkańcom Gorzo 
wa, którzy jesienią zbagatelizo­
wali konieczność zabezpieczenia 
przed mrozem piwnic, klatek 
schodowych, rur kanalizacyj­
nych i wodociągowych. Wskutek 
tego w okresie mrozów wiele 
bloków mieszkalnych pozbawio­
nych było wody, a obecnie pod­
czas roztopów poprzez uszkodzo 
ne rury kanalizacyjne i wodo­
ciągowe woda zalewa mieszka­
nia. By choć w części zapobiec 
zniszczeniom mieszkań przez ża­

niego? Nie. Kierowała mną także zadraś­
nięta duma kresowca, urażonego pogardli­
wą dla na,s wszystkich, niekrępującą się 
nikim bezczelnością okrętowego tyrana.
Więc zasługi moje wobec chłopaków in­
diańskich nie były tak czyste i wielkie, by 
mieć do Arnaka i Wagury szczególny żal 
za tę strzałę.

Promień wschodzącego słońca przedarł
się do jaskini przez dziurę w' kamiennym _____- ______
wale. Czas uchodził. Należało rozstrzygnąć {cwanie sufitów wodą, obowiąz 
niejasne położenie, w energiczne ująć ręce
bieg zdarzeń.

— Arnak! — odezwałem się do Indiani­
na. — Gdyś stał przy maszcie, uwiązany, 
kto ci nocą dał wody do picia?

Chłopak wlepił we mnie badawcze spoj­
rzenie. lecz nie odpowiadał.

— N°' nie przypominasz sobie — nie­
cierpliwiłem się iego ponownym uporem.

— Przypominam — wykrztusił z cicha.
— Więc kto?
— Ty, panie.
— A wiesz, co z tego potem wynikło?
Nie rozumiał należycie pytania. Stara­

łem sie ująć je inszymi słowami:
— Następnego dnia bvła zbiórka załogi 

na pokładzie Niedaleko twego masztu, więc 
chyba zauważyłeś?

— Zauważyłem.
— Kogo chciał kapitan zabić za to, że 

ci pomagał?
— Ciebie, panie.
— Widzisz, dobrze sobie przypominasz.

A kto ci rozciął więzy podczas burzy, na 
krótko przed rozbiciem się okrętu?

— Ty, panie? — wyrwało mu się ze zdu­
mieniem.

— Tak. ja.
— Nie wiedziałem... — szepnął.
Arnakowi zatrzepotały powieki z zakło­

potania. Widziałem, że był poruszony.
— A wy — stwierdziłem głosem pełnym 

wyrzutu — wy chcieliście zabić mnie z luku?
Chłopak, wyraźnie zmieszany, zdawał so­

bie sprawę z niewłaściwości swego postę­
powania. Więc młody dzikus jednak nie 
był całkiem tępy, miał poczucie popełnio­
nego wobec mnie błędu. Co więcej, nie 
uszło mej uwagi, że chciał wyjaśnić., zała­
godzić przykre zdarzenie, chciał jakoś do­
wieść swej dobrej woli, ale nie wiedział, 
lak to uczynić. W końcu na me pytanie, 
dlaczego do mnie strzelali, ja.ko uniewin­
nienie powtórzył to samo, com przedtem 
już słyszał:

(27,

kiem lokatorów jest natychmia­
stowe zakręcanie głównego do­
pływu wody oraz zgłoszenie u- 
szkodzeń brygadom napraw­
czym. (ezm*

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań
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Teatry
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(Ctąff dalszy nastąpi)

OPERA — godz. 
„Jezioro łabędzie

POLSKI — godz. 
„Domek z kart*«

NOWY — godz.
„Eugenia Grandct**

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Póź­
na miłość**

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Bajka chiń- 
skft**

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia**

OBJAZD. TEATR DLA 
DZIECI „GNOM“ — 
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niezłomnych — 
godz. 16.30 „Kopciu­
szek**

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Gniezno — „Święto­
szek"

Ostrów Wlkn. — „Ta­
kie czasy**

Kina
APOLLO — godz. 14 

„Błyskawica** (radź.) 
g 15.45. 18 i 20.15 — 
..Rzym, godzina 11" 
(włoski)

BAŁTYK — g. 13.30
„Zwycięski powrót" 
(radź.), g. 15.30, 17.30

Rys. 1. Z lewej: głownia zwar­
ta owsa; z prawej: głownia pył­
kowa owsa..

źrebiąt, jest doskonałą paszą dla 
rozpłodników, koni, kur. Poważ 
ne ilości owsa spożywa także 
człowiek w postaci płatków 
owsianych. Widzimy więc, że 
podwyższenie produkcji owsa 
przez podniesienie wysokości 
plonów z ha jest zadaniem o du 
żym znaczeniu. A czy jest to 
możliwe? Tak. Możemy pod­
nieść plony i to kosztem bardzo 
małych nakładów. Jak to zro­
bić? Posłuchajcie.

Owies podobnie jak inne zbo­
ża bywa też porażany przez sze­
reg chorób. Jedną z najważniej­
szych to głownia owsa. 
Zwykle występują dwie formy 
tej choroby, tzw. głownia pyłko 
wa owsa i głownia zwarta owsa. 
W naszych warunkach występu­
je częściej głownia pyłkowa.

Obie choroby powodują cał­
kowite zniszczenie wiech, na 
których zamiast ziarna wykształ 
ca się czarna masa zarodników 
grzybów wywołujących te cho­
roby. Porażone wiechy pylą na 
polu i zarażają ziarno w zdro­
wych wiechach, lub też następu­
je to przy młocce, kiedy rozbi­
ty pył zarodnikowy osiada na 
zdrowym ziarnie. Właściwe jed­
nak porażenie rośliny następuje 
w okresie wschodów’.

Jeśli się choroby nie zwalcza, 
nasilenie jej z roku na rok sil­
nie wzrasta. W pracach doświad 
czalnych, prowadzonych przez 
Zakład Chorób Roślin WSR Po­
znań, stwierdzono, że owies po­
chodzący z pola, na którym po­
rażenie głownia wynosiło około 
13 proc., wysiany w roku na­
stępnym, uległ porażeniu w 21 
proc. Oznacza to, że plon obni­
żył się o 21 proc. Oczywiście 
jest to strata bardzo duża.

Takie silne porażenie w prak­
tyce nagminnie nie występuje, 
jednakże trzeba stwierdzić, że 
nie są to wypadki odosobnione. 
A oto kilka cyfr. W roku u- 
biegłym np. stwierdzono wystę­
powanie głowni owsa w nastę­
pującym nasileniu: pow. Środa, 
gromada Brodowo. owies z gro­
chem 1,5 ha. 80 wiech głownio* 
wych na 100 m2; pow. Jarocin, 
grom. Witaszyce, owies 3 ha, po 
rażenie głownią 21 proc., grom. 
Brzostków, 1,25 ha owsa, pro­
cent porażenia 23; pow. Świebo­
dzin. gromady Ołobok i Łąki, 
chłopskie plantacje owsa pora­
żone w 5—10 proc.

zwalczano jej, względnie robio­
no to źle. Głownie owsa i pył­
kową i zwartą zwalcza się przez 
zaprawianie (bejcowanie) ziar­
na preparatami chemicznymi. 
Dawniej panował pogląd, te mu 
si to być zaprawianie na mokro. 
Dzisiaj wiemy, że zaprawianie 
na sucho jest również skuteczne 
i z punktu widzenia praktyki po 
zwala na całkowite zwalczenie 
choroby. Trzeba to jednak zro­
bić poprawnie, tak, by zaprawa 
pokryła delikatną warstewką 
całą powierzchnię ziarna. Jest 
to możliwe tylko wtedy, gdy się 
do tego Używa zaprawlarek np. 
beczkowych (bębnowych) 1 to 
najlepiej na skośnie osadzonej 
osi.

Bardzo często stosuje się jesz­
cze w praktyce zaprawianie, po­
legające na tym. te wysypane 
na klepisku ziarno, posypuje się 
zaprawą i miesza szuflami. Jest 
to oczywiście poważnym błędem 
i nie może dać oczekiwanych re 
zultatów. Są i tacy „racjonali­
zatorzy**, którzy sprawę tę jesz­
cze bardziej uprościli. Po co to 
robić na klepisku? Można prze­
cież w siewniku. Sypie się więc 
ziarno do siewnika, doda je się 
trochę zaprawy i wio! Taka pra 
ca nie może dać żadnych efek­
tów. Tylko zaprawianie zapra- 
wiarkami jest technicznie dobre 
i gwarantuje dobre wyniki.

A oto kilka uwag technicz­
nych. Na 100 kg ziarna liczy się 
300 kg zaprawy suchej. Do za­
prawiarki wsypuje się połowę 
ilości ziarna, przeznaczonego do 
jednorazowego zaprawienia, na 
to rozsypujemy równomiernie 
połowę zaprawy, następnie daje 
się drugą połowę ziarna 1 zapra­
wy. Po szczelnym zamknięciu 
zaprawiarki, kręci się bęben 
przez 5—10 minut (około 20 obro 
tów na minutę), przez co uzy­
skuje się doskonałe pokrycie 
ziarna preparatem. Należy przy 
tym zachować wszelkie środki 
ostrożności, by nic spowodować 
zatrucia, ponieważ stosowane

Rys. 2. Zaprawiarka beczko- 
wa z mieszadłem wewnętrznym.

preparaty przedstawiają najczę­
ściej silne trucizny (związki 
rtęciowe).

Zaprawianie można wykonać 
samemu, bądź też można skorzy 
stać z tzw. punktów zaprawiania 
ziarna. Do suchego zaprawiania 
ziarna używa się takich zapraw, 
jak: Ceresan, Abawit, Ziarnik 
i inne. Do zaprawiania na mo­
kro używa się np. formaliny 0,25 
proc, przez 15 minut (ziarno za­
nurza się w roztworze, a na­
stępnie suszy), Cercsanu i iw 
nych.

W doświadczeniach nad zwal­
czaniem głowni owsa, przepro­
wadzonych przez Zakład Chorób 
Roślin WSR w 1953 r„ najlepsze 
wyniki dał Ceresan na sucho, 
Ceresan na mokro i formalina. 
Zaprawy te zwalczyły głownie 
prawie całkowicie (porażenie 
owsa z 25 proc, spadło do 0,2 
proc.), a zwyżka plonu wynio­
sła około 37 proc.

Na koniec jeszcze jedna uwa­
ga. Gdyby się zdarzyło, że z ja­
kichkolwiek przyczyn wszystkie 
go owsa zaprawić nie możemy, 
wtedy należy koniecznie posta­
rać się o ziarno siewne z takich 
pól, na których głownia owsa 
nie występowała w ogóle.

CO-CDZIE-KIEDJJ
i 20 „Niezapomniany 
rok 1919‘« (radziecki) 

MUZA — g. *11, 13.30, 
15.30, 18 i 20 „Przy­
goda na Marienszta­
cie" (polski)

RIALTO — godz. 14 
„Sukces Anny Sza- 

. bo" (weg.), g. 16, 18 
i 20 „Gdzieś w Eu­
ropie" (węgierski) 

WARTA — g. 14, 16, 
18 i 20 „Śmiali lu­
dzie** (radziecki) 

PIAST — godz. 17 i 19 
„Tajemnica linii o- 
krętowej*1 (NRD) 

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Przełom"
I seria (radziecki) 

PUSZCZYKOWO — g. 
16 i 18 „Lenin w 1918 
roku" (radziecki) 

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
53 — g. 10—22 „Po­
dróż po Afryce" 

Koncerty
AULA PWSM — godz 

19.15 — VI aud'-p:a 4 
z cyklu 8 wieczorów
..Sto lat polskiej pie 
śni‘* w wyk. studen­
tów Wvdz. Wokalne­
go PWSM.

Wystawy
BIBLIOTEKA UNIW., 

ul. Ratajczaka 38/40, 
g. 8.30—20 „Wystawa 
poświęcona uczcze­
niu pierwszej rocz­
nicy śmierci Józefa 
Stalina", g. 14—18 — 
Wystawa pod ha­
słem: „Matka i dziec 
ko w Polsce Ludo- 
wej**

ZARZĄD WO.T.POZN. 
KOLEJOWYCH ZA­
KŁADÓW GASTRO­
NOMICZNYCH — 
Dworzec Główny — 
wejście z peronu G. 
g. 13—16 „Wystawa 
wyrobów garmaże- 
ryjno-eukierniezych"

PAŃSTW. TEATR 
POLSKI — „Wysta­
wa poświęcona E. 
Zegadłowiczowi" — 
czynna w czasie 
przedstawień.

zytv

WOJ KUT TPP R 
ul. Fr. Ratajczaka 37 
— godz. 18 „Wieczór
przyjaźni i pokoju"

Radio
PROGRAM II 

Fala Fnznania 249 ro 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55. 12.04. 
17, 18. 21, 23.50.

Muzyka:
5.20. 6.50, 7.20. 8 (P)
— poranna 12.25 — 
na swojska nutę. 13
— koncer-t, 15 ■— A.
Reicha: Uwertura,
16.20 (P) — tanecz­
na, 17.15 (P) — kon­
cert masowy, 17-45 
,(P) — Trio rytmicz­
ne, 18.20 (P) — ludo­
wa, 20 — Przy sobo­
cie po robocie. 21.40
— taneczna. 22.20 — 
dla wszystkich, 23 — 
taneczna.

Audvcje inne:
5.10 — dla wsi. 6.10
— kalendarz radio­
wy 6.15 (P) i 12.45 
dla wsi. 14.10 i 14.30
— szkolna. 15.10 — 
..Wiosna", ode. 1 P°* 
wieści Juriia Janow­
skiego, 15.30 — <ya 
dzieci. 15.55 —
mi ludowe Kongo
— aud. s!owno-muz„
16 50 (P) — „Czy zna 
cie t.e fakty". 18.10 
(P) — „Sąsiedzkie
spotkanie". 18.30 —-
— pog. pt. „Elektro­
filtry",


